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Oświadczenie Rady Sejmu 
Sajudisu Litwy

W SPRAWIE ROZSTRZYGNIĘCIA 
PROBLEMÓW ETNICZNYCH LITWY

teoM

?U lji 
!> « «

■'fpl
" f l

n»
15 

jo l*

w «i;
ie* i%' 

to 
naj. 
acll

Ł
><J
tynl 
11 < 
vl»- 
inej 
r » i 

>zy.

»7.u* Litewski Sajudis (w dalszym 
ciągu LS) zawsze opowiadał się 
ja takim Państwem Litewskim, 
jBSórym każdemu jego oby- 
Selowi, niezależnie od przy- 

I należności narodowej czy wy- 
s1| daniowej jak też przekonań 

politycznych jednakowo byłyby 
upewnione podstawowe prawa 
j swobody. LS nigdy nie byl 

l a  ruchem jedynie Litwinów. Zgo- 
| dkóbywaleli Litwy różnych 
jprodowości stanowi fundament 
stabilności społeczeństwa i pań
stwa. rObywatel Litwy innej 

> s* narodowości powinien się czuć 
■  v Litwie takim samym gospo- 
3 darzem swego kraju i swego 

.JH losu, jak etniczny Litwin.
^ - ii Obecną sytuację etnopolityr 
^liczną Litwy komplikują działa- 

jMnia obcego państwa i jego pro- 
jJHtegpwanyeh. Toteż należjr 

wszechstronnie rozpatrywać i 
L B o p e r^ n ie  rozstrzygać istnie- 

fljącenroblemy etniczne,' ‘ zwfa- 
uf l  szcza problem polski, ponieważ 
_ ■  Polacy na Litwie zajmują w

~d|l) powszechnym 
llsondażu mieszkańców
( i i  Rada Najwyższa Republiki 
.^■Litewskiej zatwierdziła wzór 
? 40 |Powszechnego sondażu 

B ,  w sprawie niepo-
•  dleglości Litwy, który ma być 

7 _ Jl P^eprowadzony 9 lutego.
7 4ffl kartka taka zawiera pytanie: 
* • J«Czy p  opowiadacie za tym, 

1%  państwo litewskie było nie
podległą republiką demokraty- 
jjną?“ oraz słowa „tak** i „nie*. 
JJtzestniezącym w sondażu za
leca się pozostawić tę odpo- 
IjKdź, którą akceptują. Inne 
|*iowosię wykreśla. Kartki te
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rosyjskim i polskim.
, 1(1 * • j*Już informowano, za nie- 
sM Ja?ne fznaje się kartki ,son- 
®  .®ZjPWe wtedy, gdy żadne z 

ra  ślów nie zostanie skreślone 
gP  skreślone zostaną oba. Nie 
ES -też ważne kartki o nie- 

onym wzorze.
feehwale Republikańskiej 

itv S*i Wyborczej, podjętej 27 
jcznia ustala się, że obywa- 
|. ^publiki Litewskiej, który 
S g p  nie będzie mógł przy- 
j f l  do miejsca sondażu, od 4 
Li^So.może otrzymać kartkę w 
lokr*?1 komisji wyborczej 
nihwyborczego. Po złoże- 
L P°dpisu na liście wyborców 

wypełnieniu kartki sonda -
 Ljfi. wkłada ją do stosownej
■gllFW którą  się zakleja i 
■ * ^ Z?tQWuie pieczęcią komisji 
^Łf?^rc|ej. W dniu * sondażu 

■»0j . jego rozpoczęciem prze- 
komisji wyborczej 

^ Pecności komisji wrzuca ko- 
,o lity^ Ł * do urny wyborczej. Son- 

, 0°ywateli Republiki Litew- 
UkaZ^JKJ’ Którzy w sposób zorga- 

Jjjyany udali się do pracy Tub 
10 jpoza granicami republiki,

^t^rowadzony zostanie w 
m^śtawiclelstwaćh rządowych 

Litewskiej, a także w 
i do ** G °le Artyk w Armeńskiej 
Aa oraz w mieście Kogałym

—^^*T|Wodzie tiumeńskim RFSRR.
(ELTA)

południowo-wschodniej części 
państwa zwarty obszar i sta
nowią większość jego mieszkań
ców. LS w kształtowaniu swej 
polityki narodowościowej kiero- 

^wać się będzie:
A. Doświadczeniem państw 

europejskich, które znalazło 
wyraz w powszechnie przyjętych 
dokumentach o prawach i swo
bodach człowieka i obywatela;

B. Interesami Państwa Litew
skiego, jego ustawami i uchwa
łami Rządu, które nie powin
ny kolidować z. dokumentami 
wspomnianymi w punkcie A; 
oraz

C. Interesami • .konkretnej 
mniejszości narodowej, ó ile nie 
zakłócają one interesów innych 
grup obywateli oraz nie koli
dują z dokumentami punktów 
A i- B ., ,

LS uznaje i ceni polskość na 
Litwie jako fakt historii i kul
tury jej społeczności, a Pola
ków Litwy uważa za nieod
łączną część Litwy jako całoś
ci etnograficznej, Wileńszcżyzna 
była, jest i powinna być inte
gralną częścią Litwy, gdyż 
stanowi ośrodek państwa i 
kształtowania się. narodu w 
ogóle. Problem zachowania Ii- 
tewskości w regionie możliwy 
jest do rozstrzygnięcia jedynie 
w kontekście odregulowania 
innego problemu zachowania 
Wileńszczyzny dla Litwy. Dla 
rozwiązania go niezbędny jest 
konsensus z większością mie
szkańców regionów uważających 
się za Polaków.

Z uwagi na sytuację geopo
lityczną Wileńszczyzny oraz 
nastroje większej części mie
szkańców, LS akceptuje środki 
zmierzające z reguły do popra
wy stanu socjalno-ekonomiczne- 
go i kulturalnego kraju, ponie- 

( Dokończenie na str. 2)

Oświadczenie Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

O SZERZENIU AGRESJI PRZECIWKO LITWIE ORAZ 
GR02BIE DYKTATURY WOJSKOWEJ 

W ZWIĄZKU SRR

Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej z wielkim zaniepo
kojeniem stwierdza zagrożenie 
społeczeństwa, spowodowane 
dekretem prezydenta ZSRR z 
z 26 stycznia 1991 r. oraz nie
publikowanym dotąd rozkazem 
ministrów Obrony ZSRR i 
Spraw Wewnętrznych ZSRR z 
29 grudnia 1990 r. Akty te ofi
cjalnie zezwalają na nieogra
niczoną samowolę KGB ZSRR, 
regularnego i wewnętrznego 
wojska z dniem 1 lutego 1991 
r. w patrolowaniu przez okrą
głą dobę z ciężkim uzbroje
niem pancernym miast, wdzie
ranie się do dowolnych pomie
szczeń, poszukiwanie „winnych1* 
na manifestacjach.

Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej surowo potępia ta
kie zamiary jako brutalne naru

szanie praw człowieka, jako* de
cydujący krok ku dyktaturze 
wojskowej i wyraża swą soli
darność ze wszystkimi prawowi
tymi strukturami władzy wszy
stkich państw bałtyckich oraz 
republik Związku Radzieckiego, 
jak też siłami demokratyczny
mi.

Gdyby na terytorium Repu
bliki Litewskiej w drodze prze
mocy zastosowane zostały tak 
bezprawne, naruszające suwe
renność akty, oznaczałoby to 
dalsze szerzenie agresji ZSRR, 
pełzającą jawną okupację. Oz
naczałoby również umyślne 
zwiększanie napięcia, dąże
nie do przekreślenia ostatniej 
możliwości negocjacji oraz 
wielkie zagrożenie dla ludności 
cywilnej. Naprawdę potrzebne 

(Dokończenie na str. 2)

Oświadczenie protestacyjne Rządu 
Republiki Litewskiej

WOBEC RZĄDU ZSRR 
Z POWODU ESKALACJI SAMOWOLI PRZEDSTAWICIELI 

SIŁ ZBROJNYCH ZSRR NA TERYTORIUM 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Kierownictwo rządu Republiki 
Litewskiej niejednokrotnie zwra
cało się ,do prezydenta ZSRR, 
premiera ZSRR i ministra ob
rony ZSRR informując o be
zprawnych, częstokroć kwalifi
kowanych przez prawo jako 
bandytyzm działań wojskowych 
ZSRR z żądaniem niezwłoczne
go położenia kresu tego rodza
ju akcjom.

Jednakże samowola trwa. Po
nadto prowokacje i działalność 
przestępczą zaczęli uprawiać 
również niektórzy członkowie

oddziałów milicji o specjalnym 
przeznaczeniu, znajdujących się 
pod ochroną sił zbrojnych 
ZSRR oraz wojsk MSW ŹSRR. 
Grożąc bronią usiłują oni prze
dostać się do instytucji pań
stwowych Republiki J-itewskiej, 
rabują mienie, zakłócają ustalo
ny tryb nabywania towarów. 
Częstsze stały się wypadki, gdy 
wojskowi ZSRR na drogach Re
publiki Litewskiej porywają 
niewinnych lud?i, ostrzfefiwują 
samochody mieszkańców. Kon- 

( Dokończenie na str. 2)

w p a r la m e n c ie
REPUBLIKI

Tradycyjnie już posiedzenia 
plenarne rozpoczynają sie od 
analizy sytuacji politycznej' We 
wtorek przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litews- 
• i Landsbergis zaznaczył, 
ze ludzie są zdyscyplinowani, 
co jest też cechą oporu. Niem- 
nłej niebezpieczeństwo czyha i 
w dzień, i w nocy. Nadal za
trzymywane są samochody. Na 
przykład, minionej nocy w Ga- 
riunai młodzieniec nie podpo
rządkował się rozkazom patro
lu. Jest obecnie w ciężkim sta
nie, .gdyż postrzelono go w 
głowę. W rejonie solecznićkim 
w pobliżu osiedla mieszkanio
wego rzucono bombę lotniczą. 
Na szczęście ludzie nie ucier
pieli. Wypadek jest badany, wi
docznie wojskowi udzielą odpo
wiedzi na temat tego zagraża
jącego życiu ludzi incydentu.

W. Landsbergis powiedział, 
że w niektórych środkach maso
wego przekazu nadai kontynuu
je się kampanię dezinformacji 
przeciwko Litwie. Zaznaczył 
też, że w najbliższy wtorek po 
południu będzie wznowione na
dawanie drugiego programu Ra
dia Litewskiego. Do Litwy 
przyjadą też przedstawiciele 
Federacji Rosyjskiej, którzy 
mają kontynuować pracę nad 
przygotowaniem międzypańst
wowej umowy, między Litwa i 
RFSRR.

Wczoraj w parlamencie goś
ciła grupa studentów z Kijowa, 
którzy nie tylko moralnie swą 
obecnością, ale też materialnie, 
przekazując 10 tys. rubli, wspar
li Republikę Litewską. Dodam, 
że zostało podjęte Oświadczenie 
RN RL „O zobowiązaniach Re
publiki Litewskiej wynikających 
w dziedzinie umów mięazyna- 

( Dokończenie na str. 2)

Spotkanie: G. Bush— 
A. Biessmiertnych

WASZYNGTON, 28 stycznia. 
Minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Biessmiertnych w 
Białym Domu spotkał się z 
prezydentem USA G. Bushem.

Szefowi administracji amery
kańskiej przekazano list prezy
denta ZSRR M. Gorbaczowa. .

Podczas obszernej rozmowy 
ministra ZSRR z GL Bushem 
omówione zostały różne aspekty 
polityki piiędzynarodowej .i we
wnętrznej/ stosunków radziecko- 
amerykańskich.

„Prezydent ZSRR M. Gorba
czow i prezydent G. Bush ura
dzili, że .szczyt radziecko-ame- 
rykański, przewidziany w lutym 
w Moskwie, odbędzie się póź
niej, w pierwszej połowie 1991 
roku.

PROBLEMY
SAMORZĄDU

TERENOWEGO NIE ZAPRZEPASCIC SZANSY
„Analiza sytuacji ekonomicznej i socjalnej dowodzi, że za

cofanie w rejonach Litwy Wschodniej > może być przezwy
ciężone tylko dzięki specjalnej pomocy państwa, ukierunkowa
nej polityce państwowej rozwoju gospodarczego i społecznego 
tego regionu** — czytamy w końcowym akapicie wniosków 
Państwowej Komisji ds. Litwy Wschodniej (dokument zamieś
ciliśmy 5 października roku ubiegłego). Opracowanie tej 
koncepcji, określenie konkretnych sposobów wybrnięcia Wileń
szczyzny z impasu, uwarunkowanego wielu przyczynami nie 
tylko obiektywnymi, najwyższe władze RL zleciły szeregowi re
publikańskich ministerstw i resortów oraz poszczególnym sa

morządom rejonowym. Wyniki ich pracy, postulaty i propo
zycje zostały zbilansowane w uchwale rządu republiki, zmie
rzającej — jak podkreślono już w tytule — „do rozstrzygnię
cia palących problemów rejonów solecznickiego, święcian- 
skiego, trockiego i wileńskiego*4 („K. W.“ 
br.).

dnia 3 stycznia

O  p e w n y c h  a sp ek ta ch  w s p o m n ia n e j u ch w a ły , m o ilia/o śe iach  
k . J . j .  m  łu r iA  fo l za ło żeńI k ro kach , z m ie rz a ją c y c h  d o  w c ie le n ia  w  tycie je j  

n a s z  k o re sp o n d en t ro z m a w ia ł z  z a st. p rz e w o d n ic z ą c e g o  K aa y  
S a m o rz ą d u  re jo n u  iw lę c la ń s k le g o  A lg im a n ta s e m  
n a cze ln ik iem  re jo n u  B ro n iu sem  S teckasem .

Linkusem i

KOR.: W dokumencie, o Ictó- 
rym mówimy, dokładnie okreś
lono, jaki resort, ministerstwo, 
organizacja i w jaki sposób 
mają przyczynić się do reali
zacji uchwały. Zadania, w tym 
na 1991 rok, otrzymali tacy po
tentaci, jak Ministerstwo Eko
nomiki i Ministerstwo Rolni
ctwa, Ministerstwo Finansów i 
Ministerstwo 7asobów Materia
łowych. Swoją cegiełkę dołożą 
ministerstwa zdrowia, kultury 
i oświaty oraz Inne. Czy odpo
wiada uchwała i załącznik rze
czywistym potrzebom rejonu, a 
przede wszystkim konieczności 
zdynamizowania rozwoju współ-

czesnej bazy materiałno-techni-.j 
cznej takich gałęzi, jak rolni
ctwo i budownictwo inwestycyj
ne? Czy wszystkie propozycje, 
postulaty, prośby uwzględnio
no?

A. LINKUS: Na wstępie chcia
łbym podkreślić, że ostateczne 
zarysy programu wyklarowały 
się w wyniku rzeczowej współ
pracy naszego samorządu i je- 
g6 służb z odpowiednimi re
publikańskimi resortami i pla
cówkami. Nie odczuwaliśmy 
dyktatu odgórnego bądź lekce
ważenia naszych racji; występo
waliśmy nie u roli natrętnego 

MEtenta czy źgbraka z wyciąg

gniętą ręką, lecz jako pełno
prawna zainteresowana strona, 
która ma określone pełnomo
cnictwa i obowiązki wobec wy
borców, ludności rejonu, a je
dnocześnie wobec całej republi
ki. Stąd też nasze zrozumie
nie tej oczywistej prawdy, że, 
jak na razie, nawet najwyższe 
instancje nie dysponują możli
wościami natychmiastowego 
zaspokojenia wszystkich naszych 
potrzeb. Z pustego nie nale
jesz. .. . , j

KOR.: Wstęp raczej pesymi
styczny.  ̂ _

B. STECKAS. Dlaczego? Po-

sytuację i odpowiednio działać, 
uwzględniając przy tym wszy
stkie możliwości i źródła po
mocy i wsparcia, jakie dziś pro
ponują nam instancje nadrzę
dne, a przede wszystkim sta
wiając na własne siły, zasoby, 
możliwości, inicjatywę.

KOR.: Cżęsto używamy tycn, 
na ogół bardzo słusznych, słów 
zwłaszcza, leżeli chodzi o Ini
cjatywę oddolną, wykorzystanie 
własnych możliwości. Tymcza
sem, powiedzmy, ubiegłoroczny 
plan’ budownictwa inwestycyjne
go, na ile Jestem zorientowany, 
wykonano zaledwie w 60 proc.
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Oświadczenie Rady N a jw yższe j 
Republiki Litewskiej

NIE ZAPRZEPASCIC SZANSY
( Dokończenie ze str. 1)

jest inne rozwiązanie: niezwło
czne wycofanie z terytorium 
Litwy wojsk desantowych ZSRR 
i wojsk wewnętrznych, zwróce
nie Republice Litewskiej wszy
stkich zagarniętych obiektów.

Raz jeszcze podkreślamy: ża
dne obce dekrety i rozkazy w 
suwerennej Republice Litewskiej 
nie są ważne. Litwa ma wła
sne ustawy oraz instytucje pań
stwowe dla zapewnienia po
rządku prawnego. W dokumen
tach władz ZSRR podany fo
rmalny pretekst, iż rzekomo 
rośnie ilość ciężkich przestępstw 
kryminalnych', nie może być 
stosowany wobec Litwy w as
pekcie prawnym i faktycznie 
jest nieuzasadniony, o czym 
świadczą dane Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Republiki 
Litewskiej. W Litwie przede 
wszystkim należy położyć kres 
przestępstwom wojsk ZSRR. 
Jeszcze bardziej spotęguje je 
powyższy rozkaz ministrów 
ZSRR, który usiłuje zalegalizo
wać użycie wojsk przeciwko

pokojowym manifestacjom, na
dać rzekomą moc prawną 
zbrodniom popełnionym 11— 13 
stycznia w Wilnie oraz ewen
tualnym zbrodniom gdziekol
wiek w przyszłości.

Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej przestrzega kierow
nictwo polityczne ZSRR, że je
go próby wcielenia w życie nie 
tylko w Związku SRR, lecz i 
na Litwie, swych decyzji w 
sprawie dyktatury wojskowej 
sprowokowałoby na Litwie ba
rdzo ciężkie konsekwencje, za 
które cała odpowiedzialność 
spadłaby na Związek SRR i 
jego kierownictwo.

W obliczu zagrożenia pono
wnie się zwracamy do Świa
towej Wspólnoty Narodów, do 
największych państw demokra
tycznych i narodów zjednoczo
nych z prośbą, by położyć sta
nowczy kres zbrojnfei przemocy 
i dyktaturze. Zagrożenie doty
czy nie tylko państw bałtyckich 
i narodów ZSRR, lecz również 
cywilizacji światowej. Wolność 
i demokrację należy obronić
zanim nie jest za późno. 

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 28 stycznia 1991 r.

Oświadczenie Rady Sejmu 
Sajudisu Litwy

(Dokończenie ze str. 1). 
waż stanowi to problem nie 
regionu, lecz całego państwa.

LS ina na celu nie przeksz
tałcenie Polaków w Litwinów, 
lecz dopięcie tego, aby się sta
li oni lojalnymi obywatelami 
Państwa Litewskiego. W  zna
cznym stopniu przyczyniłoby 
się do tego wcielenie w życie 
autonomii językowej i kulturo
wej.

LS akceptuje nadanie statusu 
lokalnego języka oficjalnego ję
zykom mniejszości narodowych 
w jednostkach administracyjno- 
terytorialnych najniższego 
szczebla, (gminy, miasta o zna
czeniu rejonowym, osiedla typu 
miejskiego oraz starostwa du
żych miast), w których prze
dstawiciele odpowiednich mniej
szości stanowią ponad 33,3 
proc. ogółu mieszkańców. Lu
dzie mają prawo zwracać się 
do miejscowych instytucji wła
dzy, sądów oraz instytucji 
usługowych i organizacji w lo
kalnym języku oficjalnym i 
uzyskać w tym samym języku 
odpowiedź słowną lub pisemną 
(co nie powinno być związane 
dla nich z dodatkowymi wy
datkami). Lokalny język ofi
cjalny obok państwowego jeży
ka litewskiego w tych jedno
stkach terytorialnych ma być 
stosowany w publicznych napi
sach włącznie z autentycznymi 
nazwami miejscowości.

W  imionach własnych wszyst
kich narodowości, których język 
stosuje alfabet łaciński, ma być 
stosowana pisownia tego języ
ka. Transkrypcja używana bę
dzie jedynie dla grup etni
cznych, używających alfabetu 
nie łacińskiego.

LS uznaje prawo grup etni
cznych nie tylko do średniego, 
lecz i zawodowego oraz wyż
szego .wykształcenia w języku 
ojczystym; akceptując dążenia 
społeczności Polaków Litwy do 
założenia własnych polskojęzy

cznych katedr i wydziałów w 
istniejących uczelniach wyższych 
bądź oddzielnych uczelni wyż
szych, popiera założenie zawo
dowego teatru polskiego, zarów
no jak inicjatywy wszystkich 
innych grup etnicznych Litwy 
w tworzeniu instytucji, zapew
niających ich tożsamość.

W reorganizacji administra
cyjno-terytorialnego podziału 
Litwy terytorium w 'sposób 
zwarty zamieszkałe przez Po
laków Litwy nie może ulec po
działowi.

Rzeczą główną, co do której, 
zdaniem LS, nie może być ża
dnych kompromisów, jest inte
gralność terytorialna Litwy. 
Idee autonomii terytorialnych 
są nie do przyjęcia, ponieważ 
na Litwie nie ma ziem etnogra
ficznie nielitewskich, a zmiana 
orientacji etnicznej części mie
szkańców nie oznacza automa
tycznej zmiany przynależności 
etnicznej pewnego terytorium.

LS uznając i popierając pra
wo każdej grupy etnicznej i 
wyznaniowej do zachowania i 
kultywowania swej tożsamości 
wyraźnie odróżnia rozwiązanie 
realnie istniejących problemów 
od destrukcji, prowaazonej pod 
osłoną haseł obrony mniejszości 
i wymaga od Parlamentu i 
Rządu odpowiedniej oceny tego 
rodzaju działalności, jej inspi
ratorów i wykonawców oraz 
podjęcia stanowczych kroków 
w myśl ustaw państwa. Nale
ży jednak zauważyć, że bez 
realizacji powyższych propo
zycji, praktycznie nie sposób 
odróżnić wprowadzonych w 
błąd ludzi od świadomych po
dżegaczy.

LS wierzy w rozsądek ludzi 
Litwy oraz ich dobrą wolę i 
wzywa zainteresowane osoby 
i organizacje do konstruktyw
nego dialogu.

Rada Sejmu Litewskiego 
Sajudisu 

Wilno, 22 stycznia 1991 r.

(Dokończenie ze str. 1)

A. LINKUS: Rzeczywiście, ta 
gałąź pozostaje naszą starą bo
lączką: słabe zaplecze produk
cyjne, brak wykwalifikowanych 
wykonawców robót, a stąd nis
ka ich jakość, nie przestrzeganie 
terminów oddania obiektów do 
użytku. Można, naturalnie po
woływać się na to, że wszystko 
to odziedziczyliśmy po poprzed
nich strukturach władzy. Ale 
byłaby to niecała prawda, po
pełniliśmy bowiem sporo błę
dów już podczas naszej kadenc
ji. Po pierwsze, zwlekaliśmy z 
przejęciem całej pełni władzy w 
rejonie przez Radę samorządu 
i nasze struktury zarządzania. 
Nawiasem mówiąc, reorganizac
ja tych struktur również po
chłonęła sporo czasu. Po dru- 
Igie, z opóźnieniem i w sposób 
niewłaściwy zareagowaliśmy na 
takie zjawisko, jak powstanie 
całego szeregu karłowatych 
spółdzielni budowlanych, co z 
kolei spowodowało odpływ 
specjalistów i robotników o 
wysokich kwalifikacjach z rejo
nowej i innych tradycyjnych 
organizacji budowlanych, po
dział obiektów i prac na ko
rzystne, intratne i nie bardzo 

■»»wygodne“ , wychwytywanie 
tych pierwszych i wyraźna nie
chęć do drugich. Dodajmy do 
tego nowy nielegalny czy na 
wpół legalny podział szczupłych 
funduszy materiałów budowla
nych, by odtworzyć obrazek 
rozgardiaszu, jaki panował w 
tej żywotnie ważnej sferze w 
roku ubiegłym.

B. STECKAS. Warto też 
zwrócić uwaerę na taką plagę, 
jak stały brak materiałów, prze
rwy w ich dostarczaniu.

KOR.: „Panował**, „w . roku 
ubiegłym** — to czas przeszły. 
Czy mam wywnioskować, że 
potrafiliście rozstrzygnąć pod
stawowe problemy? Przecież w 
myśl uchwały rządu wysokość 
inwestycji I robót budowlano- 
montażowych znacznie wzrasta. 
W załączniku do uchwały czy
tamy: inwestycje ogółem wasze
mu rejonowi 13,4 min rb., w 
tym pokaźną kwotę, bo aż 8,5 
min rb. przydziela się na robo
ty budowlane i montażowe. 
Czy jesteście pewni, że tym ra
zem szansa nie zostanie za- 
orzepaszczona? Narzekaliście na 
brak materiałów budowlanych 
i przerwy w dostawach — 
uchwała usuwa ten problem z 
porządku dziennego, zapewnia- 
iąc przydział materiałów ze 
scentralizowanych zasobów.

B. STECKAS. Chciałbym spre
cyzować niektóre szczegóły
uchwały w świetle dzisiejszych 
realiów. Na papierze wszystko 
wygląda dość imponująco i
przekonywająco: solidne liczby, 
scentralizowane zasoby, przy
działy, limity i inne „zielone 
światła44. Wymieniliście parę
liczb. Rzeczywiście, w porówna
niu ze średniorocznym wskaźni
kiem ubiegłego pięciolecia ro
zmiary inwestycji wzrastaja o 
ponad 3 min rubli. Pamiętajmy 
jednak, że chodzi o ceny wa
rtości materialnych, jakie obo
wiązywały w 1984 roku. Ro
zumiemy,- iż uchwała ma na
myśli hurtowe ceny tamtego 
dalekiego już, z naszego punk
tu widzenia. Jednakże dziś owe 
hurtowe ceny istnieją jedynie w 
wyobraźni autorów uchwały. 
Jak zresztą i same hurtownie w 
klasycznym znaczeniu tego po
jęcia. Przekształciły się one w 
bazy przeładunkowe, na których 
coraz bardziej klienta obowią
zują tak zwane ceny umowne,

a które w zasadzie niczym się 
nie różnij od detalicznych. Jako 
były przewodniczący gospodarst
wa dobrze pamiętam, że war
tość domu jednorodzinnego pro
dukcji alytuskiej wynosiła po
dówczas 20—25 tys. rb., dziś 
natomiast musimy płacić 70—80 
tysięcy. Wzrosły ceny większoś
ci podstawowych materiałów bu
dowlanych: drewna, cementu, 
eternitu, rur, wyrobów z two
rzyw sztucznych. A produkty 
naftowe, wynagrodzenie siły 
roboczej? Prowizoryczne obli
czenia dowodzą, że w porów
naniu ze wspomnianym rokiem i 
jego cenami faktyczna kwota 
asygnowań nie jest aż tak osza
łamiająca, a nawet wystarcza
jąca.

KOR.: Jesteśmy, moim zda
niem, w ślepym zaułku: dopiero 
co mówiliśmy o całkowitym 
zrozumieniu wzajemnym rejon— 
republika, rzeczowej i owocnej 
współpracy, uwzględnieniu po
stulatów samorządu. Po dru
gie, nie zadowalają was, jak 
zrozumiałem, rozmiary inwesto
wanych środków, chociaż w ro
ku ubiegłym rejon nie wywiązał 
się z bardziej skromnych za
dań. ..

B. STECKAS. Przepraszam, 
pozwolę sobie wrócić do tego, 
co już powiedziałem: faktyczna 
kwota, z naszego punktu wi
dzenia, rzeczywiście nie jest 
oszałamiająca, wygórowana, q- 
względniając ceny 1984 ro
ku. Ale sedno rzeczy tkwi w 
tym, że przydzielone środki pie
niężne, limity i fundusze niema
łą materialnego pokrycia. Ko
lega A. Linkus słusznie powie
dział: dobrze współpracowaliś
my z resortami republikańskimi 
podczas sporządzania planów^ 
usunięcia różnego rodzaju nie
porozumień i sprzeczności. O 
wiele gorzej idzie nam przeisto
czenie zamiarów i deklaracji 
w realne dokumenty, konkretne 
umowy i zlecenia: w takim a 
takim (kwartale macie taki a 

- taki przydział, warunki takie a 
takie. Zwracamy się, na przy
kład, do szanownego Szarki, od
powiedzialnego pracownika Mi
nisterstwa Ekonomiki. Prosimy, 
błagamy o przyśpieszenie ter
minów, załatwienia odpowie
dniej dokumentacji. Wysłuchu
jemy w kółko: „Sytuacja nie 
jest jasna, prosimy^ zaczekać44. 
Tó samo dotyczy Ministerstwa 
Zasobów Materiałowych oraz 
innych resortów.

Jak dotychczas mamy. za
gwarantowane przydziały tylko 
na, 7(30 tys. rb. A czas nagli. -Ą 
Dopiero co wróciłem z rejonu 
ignalińskiego, rozmawiałem tam 
z Żylinem, naczelnikiem potę
żnego Zachodniego Zjednocze
nia Budowlanego. Zarząd po
trafi wykonać znaczną część 
robót budowlano-montażowych, 
w tym wznieść rejonowy szpi-

W PARLAMENCIE 
REPUBLIKI

(Dokończenie ze str. 1) 
rodowych, stosunków dyploma
tycznych i konsularnych*4. Po
nadto przedstawiono projekt 
Ustawy RL o nauce i studiach. 
Na porządku dziennym wtorko-

tal. 700 tysięcy dla 
to drobiazg; „polknfe"" g0 «  
paru miesiecy A „  P  <%„,

KOR, Z a rjso t^  V * "  
dziwne oczeklWang'«,"* W* 
wlową mannę z ni(h™ PtyM*
Wn* k a mst‘ fiali l* 1ktoś wybuduje... A
nu,, własne nfr
wosd, chociaiby a Ł t  1 !
k r y d e ^ p o t r S o w ^ '^
l i  tcUnach pnJL 1  

w fanych .
A. LINKUS. ha. 

dukcją rozporządza 
zaś mamy jakieś okruchy ■J1'1 
zemy równiej „admi S  >■ 
ponad 50 proc. areału „• 9  
stanowią lasy, a dl S  
spodarzy tego bogactwa. t . J 1!' 
ze najostrzejszym p ró b u j 
pozostaje budulec, L I0h!^ 
drewna. Wytrwale puk,J 1  
drzw. wysokich g a b in S / 
jak się wydaje, widzimy ft;

SVR ST?rir?2cu, lunelu ; STEęKAs. Kolejna wen 
tualna możliwość H  
zasobow materiałów (radowi* 
nych. to barter, bezpośredni! 
wymiana towarów miedzy „1 
rtnerami, w tym -  l  jEgj 
republik. Sporo obiektów . 
przeznaczeniu gospodarczym i 
publicznym wzniesiono J  
wchozie „Baliuliai", kołchozach 
„Zeimena , „Przykazania ffl! 
cza“, „Kretuonys", przy Qi  
na szeroką skalę wykorzystuje 
się materiały właśnie z tern 
źródła. Uogólniamy doświadczę- 
nia, poszukujemy nowych i sta. 
tych partnerów, by zwiększyć 
skuteczność tego rodzaju ow. 
racji.

KOR.: Samorząd i mer raju- 
ta Podbrodzie mają zamiar ut
worzyć własną organizację bu
dowlaną, która przyczyni się do 
rozstrzygnięcia najbardziej ak
tualnych dla ludności zaga
dnień. Czy te dążenia uważacie 
za realną? * *

A. LINKUS. Jak najbardziej. 
Popieramy inicjatywę podbro- 
dzian i w związku z tym nasze 
propozycje zgłosiliśmy w insta
ncjach republikańskich.

B. STECKAS. Na razie mamy 
zamiar utworzenia samodzielne
go odcinka na zasadach rozra
chunku gospodarczego. Niech 
„obrasta4* ludźmi, gromadzi do
świadczenie. I Ale wiecie, jak 
teraz trudno o sprzęt, instala
cję, machaniziay|3 Prawdziwa 
droga przez mękę.

KOR.: 2yczę wytrwałości w 
po ko n an iu  te j drogi. Końcówka 
n a sz e j rozm ow y  ma bardziej 
optym istyczn e  zabarwienie, niż 
je j  początek . Odnoszf wrałenłt, 
ż e  n astaw ien ie  Rady sam<THM 
re jo n o w e g o  i w ładzy wykonaw
cze! n a  konkretne sprawy i ro
z w ią z a n ia  rokuje pożądane 
o w o c e . R az  jeszcze: powodze
n ia !  Rozm aw iaj

M ichał ŁAWRYNIEC

wego popo łu dn iow ego  posiedze
nia P a r la m en tu  znalazł się pro
jekt uchwały RN RL 
kach ; P a ń s tw o w e j Komisji Jj 
Litwy W sch od n ie j", a także pro
jekt ustawy RL w  sprawę wy
p e łn ie n ia  U s ta w y  o mniejsaos- 
ciach n arodow ych .

Jadwiga BIEUWSK

Spadła bomba
28 stycznia około godz. 16 

we  ̂wsi Paszyszki rejonu solecz- 
nidkiego rozległ się silny huk. 
Co się stało?

— Przypuszczalnie była to 
bomba lotnicza, gdyż przed wy-

Oświadczenie protestacyjne Rządu 
Republiki Litewskiej

(Dokończenie ze str. 1)

kretna informacja na temat ak
tów przemocy i samowoli, do
konywanych w Republice Li-, 
tewskiej przez siły zbrojne 
ZSRR oraz wojska MSW ZSRR 
została przedstawiona ministro
wi spraw wewnętrznych ZSRR.

Rz^d Republiki Litewskiej 
wyraża ostry protest rządowi 
ZSRR z powodu nieustających 
coraz groźniejszych, o wyraź
nym • charakterze prowokacyj
nym działań wojskowych ZSRR 
przeciwko ludności cywilnej 
Litwy, przeciwko mieniu Repub
liki Litewskiej. Rząd Republiki

Litewskiej faz jeszcze zwraca 
uwagę rządu ZŚRR na to, że 
te działania mogą spowodować 
nader niebezpieczne skutki, za 
które cała odpowiedzialność 
spocznie na rządzie ZSRR.^ 

Podobne działania' wyraźnie 
skierowane są przeciwko wysił
kom rządu Republiki Litewskiej 
rozstrzygania problemów i 
kwestii spornych ze Związkiem 
SRR, w drodze pokojowych ne
gocjacji.

R/ąd Republiki Litewskiej

28 stycznia 1991 r.

buchem ludzie 
samolotu ~  takie objaśnienie 
otrzymała HLTA w Ministerst
wie Spraw Wewnętrznych re
publiki. Bomba nie była mała — 
głębokość spowodowanego eks
plozją dołu — 7 metrów, śred
nica •!— 15 metrów. Na szczę
ście spadła w odległości kil
kudziesięciu metrów od domów. 
Poszkodowanych nie ma. Po
pękały szyby w oknach najbliż
szych domów, uszkodzona zos- . 
ta la linia elektroprzesylowa.

/ELTA/
OD REDAKCJI: W tych trud

nych warunkach, w jakich obec-

nie pracujemy, kiedy to  ̂
nam przy Jednym telefoinl 
trudności z połączeniIfŁ-j,,; 
się nam skontaktować | 
z Zarządem Kolnyni .[,9',, jjj 
lecznicklego. Zna,e «ni 
człowieka, i który wczoraj 
z innymi pojecM -  ■H g  

goyz_ prze<rwy- wypadku. A * t c , w
słyszeli . odgłos « w 1 m K Ł S Ł  * *Przede wszystk1"' ^  

bym dać sprostowani'' s.
ba na szczęście |g
tym polu jakieś 150-*"" Nit 
row od wsi 
było też w pobliżu '^  ,

j g i l a  H  i l S
i/jriu i u . n  kks—  , i
jątklem jednej kobiety, ^  
przechodziła jakieś Ml-
dalej. Fala odrzodla (| ^  
ka metrów. Ale nie d 
raień.W M  koinenM*

Ljjdzft rdinle g g | g

gon wojskowy.
Ina ten lemat 
dzą ludzie odpowie'

na,dAi' 1 E i| Rudnikach z i

natęn  tem»* |||E
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K C B A K C Y J A C J
Im a  t e m a ty  d n ia

LIST
ińom, w którym mieszkam, 

IK yielk i. Ma 74 mieszkania. 
H  znam wszystkich lokatorów. 
4le wiem, że mieszkają tu Lit- 
Irini, [Polacy, Rosjanie, Biało- 
rIlSini. Zresztą spotykając się 
^mawiamy w takim języku, w 
jgklmIWygodniej jest mówić są
dow i. Przez lata przebywa
nia ,.pod jednym dachem* nie 
upominam, by ktoś kogoś 
ibraził z powodu narodowości. 
W nocy z soboty na niedzielę 

I3ftycznia br., gdy w Wilnie 
rozgrywały się tragiczne wy
darzenia, cały dom nie spal. 
Świadczyły o tym świecące ok- 

1 w pnieszkaniach sąsiadów, 
rana, gdy wiedzieliśmy już o 

ofiarach w ludziach, spotyka
liśmy K  na klatkach schodo
wych. Nasze ściśnięte gardła i 
spuszczone oczy jakby prosiły 
irzebaczenia za to, co się sta- 
| Wychodząc do sklepu po 
chieb, mleko niejeden sąsiad 
pytał sąsiada: „Może i dla was

trzeba coś przynieść ze skle- 
pu?“ Wileńskie radio i telewi
zja milczały.

Wileński Dom Prasy też był 
już zajęty przez wojsico* dzien
nikarze wypędzeni z budynku. 
Gazety kilka dni nie ukazywały 
się, aż znów się ukazały —  w 
zmniejszonej objętości! ■ w ża
łobnej ramce, bez adresów re
dakcji. A pewnego dnia w 
skrzynce na listy w moim domu 
znalazłem kopertę. Otworzyłem 
ją. Na białej kartce papieru na
pisane było:

„Płynie Wisła, płynie.
I Wilia też płynie.
Polska nie zginęła 
I Litwa nie zginie.

Polacy naszego domu.*' 
Te słowa warto umieścić na 

pierwszej stronie naszej polskiej 
gazety, w „Kurierze Wileńskim 

Nie mogę nie spełnić tego 
życzenia. Dlatego ten krótki list 
ukazuje się w gazecie.

Józef SZOSTAKOWSKI

CZYTELNICY O GAZECIE

K . W w  obronie sfusznej sprawyl)1

Chcę wypowiedzieć na łamach 
gazety kilKa myśli o naszym 
dzienniku „K. W.“. Był okres, 
gdy pewna część czytelników 
gazety wątpiła, czy aby „Ku
rier Reński “ w dostatecznym 
itopiriu broni praw Polaków' 
Wileafiszczyzny. Przyznam się, 
ie także należałem do tych 
powątpiewających, szczególnie 
w tzw. okresie blokadowym. 
Jednak z czasem te wątpliwoś
ci się rozwiały, a gazeta, szcze
gólnie w ostatnim czasie, znów 
snialo stanęła w obronie słusz> 
iej sprawy.
Postawa dziennika nie budzi 

î tpliwości, jest to postawa kla- 
K fp  i broniąca słusznych 
praw polskiej mniejszości na 
Utwie, Redakcja słusznie ustb- 
|®£0wuje się do różnych wy- 
jkrzeń, które w jakiś sposob 
[dotyczą spraw Polaków Wileń- 
iszczyzny.
1 Oto, na przykład, w przedo- 
platnim ubiegłorocznym nume- 
I?* iPilt w Rubryce „Jaka ma 
P  Wileńszczyzna“ zostały za- 
I pieszczone dokumenty zjazdu 
» ln y ch “ przedstawicieli Litwy 
J scnodniej, a obok zrównowa- 
I °.ny ffomentarz redaktora, na- 

do tego zjazdu. W 
La.- u!ei szkodzić sobie
L ! ZajemU redaktor spokojnie 
U ? r?WUie koleine antypolskie 
liii P na antypolskiej impre-

Zaś w numerze „Kuriera Wi- 
leńskiego** (4 stycznia br.) 
znalazłem wywiad „Polityk 
E. Haugen o Litwie Wscho
dniej “. Wywiad z profesorem 
Uniwersytetu Harward Einarem 
Haugenem przeprowadziła pra- 
cowniczka naukowa Instytutu 
Języka Litewskiego L. Gruina- 
diene. Być może, w niektóre 
antypolskie brednie szanowny 
profesor i uwierzył, wszak chy
ba me jest zbyt obeznany z 
naszymi realiami. Za to my, 
mieszkańcy Wileńszczyzny, 
oczywiście, możemy porównać 
„prawdy44 głoszone przez L. 
Grumadiene z rzeczywistością. 
Chciałoby się zaznaczyć, że ci, 
co w tak prymitywny sposób 
nas szkalują, dyskredytują i po
niżają przede wszystkim sie
bie.

W tymże numerze dziennika 
pod wspomnianym wywiadem 
jest zamieszczony interesujący 
artykuł Z. Balcewicza nawiązu
jący właśnie do tej rozmowy. 
Myślę, że lektura artykułu 
„Odradzające się Państwo Li
tewskie* a polska mniejszość" 
jeszcze bardziej zaskarbi Reda
ktorowi sympatię czytelników 
„Kuriera44, a mniej obeznanym 
z naszą rzeczywistością udo
stępni prawdziwą informację.

Aleksander STANKIEWICZ 
Wilno

B E ZD R O ŻA  O P IE K I S PO ŁE C Z N E J

C E N T R U M  J U Ż  NIE ISTN IEJE

[Obowiązkiem kapłana— modlić się...
■>07?  wazystkim chciałabym 
1 H  Redakcję z Nowym 
Ili S® życząc całemu zespoło- 
■nJi - w*ele zdrowia i wy-
Pacv°S5 rW t5!k O N  trudneJŁ J ’ wiem, kochana Redakcjo, 
l^ai na listy ciekawe, po- 
IS iP f !  o czymś pięknym, a 
®jestety,J»ędę pisała o smu

l i i i
i  tym, co mnie bardzo

foo r\Wi »ResPubliceu (23.XII. 
fó uJ/ S. Sudeutas pisze 
L brzydko o Polakach. W je-

łuaStó P o la c y  s,ą gorsi oda zacłl°wują się 
■ W  "je są prawdziwymi Po- 
Wih ]* 7  związku z tym uwa- 
Bn ks. S. Sudeutas też nie 

%  Prawdziwym kapłanem, 
n Bo?u sądzić

|rolaków, a obowiązkiem

W grudnia ub, r. w dziennt-' 
ku „Respublika44 , ukazała się- 
publikacja pt. „Centrum kręta
czy44. Chodziło tam p. Centrum 
Terytorialnej Socjalnej Ob
sługi Emerytów, którego pra
cownice mają na sumieniu pe- 
wne nadużycia. Otóż w imie- 

!^niu swoich podopiecznych — 
samotnych emerytów — perso* 
nei Centrum nabywał przez 
dział zamówień rożne artyku
ły spożywcze i przemysłowe. 
Staruszkowie nic ńie Wiedzieli 
o tych zakupach... zresztą nie
którzy już wiedzieć nie mogli, 
gdyż pracownicy Centrum ucie- I kali się też m. in. do prakty® 
martwych dusę. Po prostu, gdy 
ktoś z ich podopiecznych zmarł, 
lub wyjechał, nie wykreślano 
go ze spisów i w dalszym cią
gu w jego imieniu czyniono 
zakupy. Na przykład, w ubie
głym roku pracownicy Centrum 
w imieniu 79 swoich podopie
cznych nabyli towary przemyj 
slowe na ogólną sUmę 9 tys. 
rubli, (jdy potem przepytano 29 
z wymienionych 79 ośob, oka
zało się, że 19 nic nie wie o 
poczynionych przez „siebie4* za
kupach.

A  więc mamy wykroczenie, 
mamy winowajcow i pokrzyw
dzonych, brak tylko informacji 
o przynależności tego tajemni
czego Centrum. Autorka publi
kacji ani słowem nie wspomina 
o tym, komu podlega Centrum 
Terytorialnej Socjalnej Obsługi 
Emerytów, Czytelnik gotów 
jest nawet pomyśleć, że nale
ży ono do samarządu rejonu 
wileńskiego, gdyż jedynie ten 

‘ rejon wymieniany .jest kilka ra
zy w artykule — cytowane są 
skargi emerytów z tego rejo
nu, wspomina się też, że 29 
emerytów i 4nwl lfaów właśnie 
tego rejonu nigdy nie korzysta
ło z obsługi Centrum, ale psetr- 
doopiekunki zmuszały tych lu
dzi do podpisywania się za

nie kupione towary.
Postanowiliśmy więc na wła

sną rękę wyjaśnić, do kogo na
leży to niemalże kryminogenne 
Centrum i jakie śą jego dalsze 
losy. Okazało się, że jego pa
tronem było Ministerstwo Ube
zpieczeń Socjalnych RL, a re
jon wileński jest tylko jednym 
z 8 rejonów obsługiwanych
przez Centrum. Dlaczego __
było? Chodzi o j j f  że obecnje 

; Centrum nie istnieje. Rozwią
zano je* co prawda, Jnie ze 
względu na wykryte nadużycia, 
lecz w związku z reorganizacją. 
Obsługę emerytów i inwalidów 
przekazuje się samorządom re-

W związku ẑ  tym poprosiIiś- 
' piY °  kilką słów komentarza 
kierowniczkę działu ubezpieczeń' 
socjalnych rej. wileńskiego pa
nią Bronisławę Nowak.
; '—.‘ Czy *■obsługę emerytów 

przejmujecie wraz z pracowni
kami byłego Centrum, .którzy 
tam cieszą się nie najlepszą 

1 opinią?
—* Ta K, - przejmiemy obowią

zki obsługi emerytów wraz z 
12 pracownikami, którzy w 
Centrum pracowali na nasz 
rejon. Jeżeli chodzi o złą opi
nię, wśród 8 osób oskarżonych 
o nadużycia znalazła się tylko 
jedna odpowiedzialna za rejon 
wileński — K. Zarenko. Została 
zwolniona z pracy.

A więc, nie wszyscy zatru
dnieni w byłym Centrum Tery
torialnej Socjalnej Obsługi 
Emerytów to nieuczciwi ludzie, 
należało o tym pomyśleć przed 
określeniem go mianem centrum 
krętaczy. Stosowanie zbiorowej 
odpowiedzialności jest bardzo 
krzywdzące, a nieuczciwi ludzie 
byli i będą zawsze i wszędzie... 
tym bardziej, że w naszym wy
padku pokusa była nie lada. 
Bo oto towary, które pracowni
ce Centrum nabywały w imie
niu swoich podopiecznych —

ECHO NA OŚWIADCZENIE 
PREZYDIUM RADY MIEJSKIEJ

Jesteśmy. I trzeba z nami się liczyć
Jestem oburzony Oświadcze

niem Prezydium Rady Miejskiej 
(„Kurier Wileński*4 3 stycz. 
1991 r.). Jest to dokument o 
wyraźnym antypolskim zaba
rwieniu i liczy na dezorientację 
mieszkańców Wileńszczyzny, 
konkretnie — mieszkańców na
rodowości polskiej. Dla kogo 
jest takie oświadczenie korzy
stne? Widocznie dla obecnych 
świeżo upieczonych biurokra
tów, którzy tak bezpiecznie 
umieścili się na wysokich stoł
kach w Radzie Miejskiej i za 
wszelką cenę starają się nie 
zauważać problemów polskiej 
mniejszości narodowej w Wil
nie. Panowie z Rady Miejskiej 
„zapomnieli**, że w Wilnie mie
szka ponad 100 tysięcy Pola

ków. Są oni jednak praktycznie 
odsunięci od udziału w zarzą
dzaniu miastem, prawa ich są 
ciągle uszczuplane, co prowa
dzi do szybkiej lituanizacji wię
kszości naszych rodaków. Fakt 
przytoczony w Oświadczeniu, 
jakoby Rada Miejska reprezen
tuje cztery razy więcej mie
szkańców Litwy Wschodniej, 
niż jest ich w rejonach wileńs
kim i solecznickim razem wzię
tych, bez uwzględnienia Pola
ków mieszkających w Wilnie, 
jest po prostu kłamstwem, pró
bą udowodnienia społeczeństwu, 
że w Wilnie problem polski jest 
raz i na zawsze rozwiązany, a 
w rejonach wileńskim i solecz
nickim są jakoby ekstremiści, 
którzy ciągle podburzają prze-

fentW ?4 1 3  H H  buty i  
130, panlotle za 80 rubli lub 
bluzki Za 70. Wątpię, czy któryś 
emeryt, lub inwalida może so- 

9 1 1  pozwolić na takie droeie 
zakupy, więc cóż się dziwić, że 
kupują ci, których na to stać.

pracownice
Centrum z daga czystym sumie
niem zaopatrywały się w imie
niu staruszków, bo rozumiały
iin §P© > H  H IS  nie pretendujenp do kurtki za 200 rubli. Nie 
próbuję nikogo usprawiedliwiać 
ale nie da się ukryć, że oferując 
staruszkom tak drogie towary 
1  g°ry zakładamy, iż ktoś in- 
'w l i obłowi. Stwarzamy 
idealne warunki dla różnej 
maści kombinatorow, a potem 
dziwimy się, że ktoś nas wy

chwal. gga 1
CzY przekazanie obsługi, 

emerytów samorządom zmieni 
sytuację? Oczywiście, samorząd 
rejonowy lepiej niż ministe* 
rstwo zorientowany jest w po
trzebach swoich mieszkańców, 
[Tiji ulega też wątpliwości, że 
łatwiej jest kontrolować pracę 

j  ósob niż np. stu. Być może,
uda się w przyszłości uniknąć 
krzywdzących staruszków nadu
żyć. Ale jest, jeszcze druga 
strona medalu — Centrum mia
ło sklepy, swój transport. Na 
pewno wytypuje się nowe skle
py dla każdego rejonu, gorzej 
z transportem, o to obecnie bę
dą musiały troszczyć się sa
morządy. Dla rejonu wileńskie
go, jak żaden inny szeroko 
rozpostartego, to kłopot nie lada, 
nawet samochodem trudno bę
dzie dotrzeć do wszystkich po
trzebujących. Jednak trzeba so
bie jakoś radzić. Istnieje jedy- 
nijpobawa, że wkrótce zabra
knie towarów nie tylko dla 
emerytów, lecz też dla całej 
reszty i w ten sposób odpadnie 
problem związany z ich dystry
bucją, nie będzie warunków do 

t nadużyć.- Ale niech nas lepiej 
od, - przybytku głowa boli. A 

. emerytom i inwalidom przypo
minamy raz jeszcze, że obecnie 
w sprawach obsługi mają 
zwracać się do rejonowych sa
morządów.

Lucyna DOWDO, 
kor. „Kuriera Wileńskiego**

/ ciwko niepodległości Litwy.
Moim zdaniem, Wilno i Wi- 

leńszczyzna j£  to jednolita ca
łość i o jej losach mogą de
cydować wyłącznie jej mie
szkańcy, a nie ludzie napływo
wi. A  więc takie podejście do 
spraw polskich ze strony Pre
zydium Rady Miejskiej jest nie 
do przyjęcia nie tylko dla pol
skiej mniejszości narodowej, 
ale i samych Litwinów, wię
kszości rzetelnych mieszkańców 
Litwy Wschodniej. Takie wypa
dy, jak ma to miejsce w Oś
wiadczeniu, nie prowadzą do 
konsolidacji i porozumienia. 
Sprawiedliwym wyjściem z te
go ślepego zaułka byłby właś
nie plebiscyt dla mieszkańców 
Wileńszczyzny j  Wilna, którego 
przeprowadzenie po raz pie* 
rwszy zaproponował A. Bro- 
dawski na czwartym zjeździe 
Deputowanych Ludowych. Cał
kowicie go popieram, myślę, że 
moi rodacy również.

Roman LACHOWICZ
Wilno

kapłana modlić się za „błę
dy** tych biednych Polaków. 
Poradziłabym ks. S. Sudeuta- 
sowi, żeby za siebie więcej się 
modlił i więcej siebie kontrolo
wał, gdyż też nie żyje według 
nakazów Pisma Świętego. Ks. 
S. Sudeutas głosi, że kapłan 
powinien żyć według Pisma 
Świętego, więc dlaczego pie
rwszy rzuca kamieniem w stro
nę Polaków?

Ks. S. Sudeutas pisze, że lu
bi balet. Szkoda, że. nie został 
w balecie, gdyż lepiej być do
brym tancerzem, niż złym ka
płanem.

Jestem starszą wierzącą oso
bą, â taki kapłan odpycha nas 
od wiary i Boga.

W. WALUKIEWICZ Tak dziś wygląda ulica Tatarska w Wilnie.
Fot. W. CHAR1N

i l i i i
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A ja mam swoje zdanie. Fot. W. CHARIN

SAME DEFICYTY
Jak na razie nie mieliśmy 

jeszcze prawdziwej zimy. Jaki 
będzie hity? Ta kwestia ma 
znaczenie praktyczne. Zwłaszcza 
dla tych mieszkańców rejonu 
śwlęciańskiego, którzy ogrze
wają mieszkania węglem.Wcześ- 
niej węgiel otrzymywano z 
Polski, też z Kuzbasu. Dziś 
stacje kolejowe w Nowych 
Swięcianach, Podbrodziu są 
puste. Topnieją zapasy i na ba
zach. Umowy na dostawy nie 
zostały zawarte.: Jeśli nawet 
węgiel się zjawi, to po cenie 
znacznie wyższej.

Istnieje ostry deficyt materia
łów budowlanych. Sklepy, w 
których są sprzedawane, zieją 
pustką. A jeśli i przybędzie ja
kiś wagon, to jego zawartość 
ulatnia się jeszcze na kołach. 
Odczuwa się wielki brak łupku, 
szkła, cementu, nawet wapna, 
a także gwoździ, farb itp. Ha
muje to budownictwo mieszka
niowe, obiektów ‘ usługowych. 
Sowchoz sadowniczy w Nowych 
Swięcianach odczuwa dotkliwy 
brak przedszkola-żłobka. Z po
wyższych przyczyn jednak 
zwleka się z przekazaniem go 
do użytku. Nie została zakoń
czona elektrodowa kotłownia w 
sowchozie im. Żemaite. Jako że 
też poważnie zdrożały materia
ły budowlane, to przydzielone 
dla rejonu na prace budowlano- 
montażowe przez poprzedni 
rząd republiki 13,9 min rubli 
nie dają efektu. Zresztą pomoc

ta istnieje jedynie na papierze.
Brak pieniędzy, brak mate

riałów* naruszone kontakty eko
nomiczne. Gdzie wyjście? Szu* 
,ka się go 'w  naturalnej wymia
nie. Na przykład, Swięciański 
Kombinat Materiałów Budowla
nych produkuje pustaki, kafelki 
podłogowe. Produkcja jest ro
zchwytywana. Producenci ce* 
mentu z Akmene proponują: 
„Dajcie nam cegły, a w zamian 
otrzymacie cement**.

Kryzys ogarnia również pro
dukcję rolną. Swięciańskie 
Przedsiębiorstwo Państwowe 
Przetworów Zbożowych kończy 
swe zasoby. O ile ziarno nie 
napłynie ze Związku Radzieckie
go, przedsiębiorstwo stanie, ro
botnicy stracą pracę, a bydło 
pozostanie bez pasz. Własnych 
pasz na razie brakuje. Zwła
szcza w kołchozach im. A. Mi
ckiewicza, „Liaudies draugyste14, 
sowchozie „Jurgieliszke** i in 
Zespoły tych oraz innych go
spodarstw są zatroskane, jak 
utrzymać bydło do okresu pa
stwiskowego. Nie myślą nawet
0 zwiększeniu produkcji mięsa
1 mleka.

— Bardzo ciężka zima ~  mó
wią rolnicy. — Jak mamy żyć 
dalej?

Pytanie to budzi powszechny 
niepokój.

Nikołaj NIEZAMOW, 
kor. „K. W.**

„Noce i dnie14
Cala plejada znakomitych 

polskich aktorów zagrała w 
„Nocach i dniach“ —  ekrani
zacji jednej z najsłynniejszych 
powieści Marii Dąbrowskiej. 
„Noce i dnie” przed laty wyś
wietlano na naszych ekranach. 
Niestety, film byl niemal o po
łowę skrócony.

Dziś (30 stycznia) w lekto
rium „Wiedzy" (uf. Wileńska 
22) będziemy mogli oglądać 
(bez cięć) I część „Nocy i drii" 
—  dzielą o bogatej treści psy
chologicznej I  filozoficznej, uka
zującej PolakówS w procesie 
przemian historii. Początek se
ansu o godz. 18. Bilety do na
bycia. I I  część „Nocy i dni“ —  
6 lutego.

Inf. wh

Co słychać 
w Jaczanach?

Sytuacja zanotowana na gieł
dzie w ubiegłą sobotę 26 sty
cznia według opinii stałych 
maklerów samochodowych od
zwierciedlała spadek w obrocie 
masy pieniężnej i znaczną po
daż samochodów, szczególnie 
fabrycznie nowych, co wywo
łało gwaitowny spadek cen. W  
porównaniu z sobotą 19 sty
cznia, kiedy to za Ład ę’ 2109 
ruhH 199°) Pocono 110 tys. 
M i  2a. ,.Wolgę 24-10 W  
130 tys. rubli, na obecnej giet- 
: 7?  ,c,ena wywoławcza była 60 
Kólnić a*r » Należy wyszcze-
wvch M c i  1ar5z zuPeinie no- wycn Moskwiczów 2141 ie-
S R & h S  tablic rejestracyjnych
w f f i? ai4 cySh wrażenie, że ich

i Ś w i M  my • “ °  tys. rubli lub 2 tys.

USD. Moskwicze 412 (rocznik 
1990), cena wywoławcza j— 
30 tys. rubli, Tawrija standard 
48 tys. rubli, wersja francuska
— 56 tys. rubli, Z wozów za
chodnich najdroższa była cza
rna Toyota limuzyna —  100 
tys rubli, ale 10— 15-Ietnie 
BMW, Fordy Mercedesy, VoI- 
kswageny były do wzięcia za 
jedynie 37— 55 tys. rubli.: Go
spodarzy mógł zaciekawić 
ciężarowy AVIA  z plandeką 
(rocznik 1989) za 75 tys. rubli. 
Z akcesoriów samochodowych 
największym wzięciem cieszyła 
się blacharka, tak „skrzydło” 
Lady „szło” po 1000 rubli, a 
Moskwicza po 500 rubli, aku
mulator 300— 350 rubli, ogu
mienie do Łady, za kompletna 
°P °nf  — 400 rubli. Kursy wa- 
P f U  DM — 17 rubli, 3 USD
— 26 rubli.

Inf. wł.

Redaktor 
Zbigniew BALCEW ICZ

W SALACH WYSTAWOWYCH

FOTOGRAFIA—ŚWIADKIEM TRAGEDII
„Wielu z nas tam było. Wi

działo wszystko na własne 
oczy. I  trójkolorowe sztandary 
i czerwoną krewi 

Oczywiście, żaden film doku
mentalny, żadna fotografia nie 
odzwierciedla pełnej R realności. 
Ale dokumenty są świadkami. 
Rosną nasze dziecL Będą też 
rosły ich dzieci. Miejmy nadzie
ję, że dla nich nie będą to ty ł
k a  same zdjęcia, lecz będzie to 
dla nich bolesna historia naro- 
du“ —  takim oto wstępem Gra

żyny Kliaugiene zaopatrzony 
został ten wstrząsający pokaz 
czynny obecnie w Wileńskim 
kT lU Wystaw Artystycznych 
Nie byl zaplanowany. Zrodziło 
go samo życie, a raczej wstrzą
sające wydarzenia stycznia bie
żącego roku.
„ „ " Dok.u.men,y fotograficzne. 
Wilno, I  I — 16 stycznia 1991 r.“ 
—  oto jego nazwa. Już ona 
sugeruje, treść —  te tragiczne 
chwile w życiu naszego mia- 
sta. Pokaz rozpoczyna się od

D o m u  P r a . „  B I S S n  
lu d z i ,
p i l i  > ! »  ||

! wieża i-i w

H l G B l  t

‘ edral„vm.1 ° l£> na 1  

“ i"Mow^c | , 
lobry się 0(Il™  Pokatj ,
z  f o t o g r a f i ą  p f l  że j S -
uczestn iczyć  j tepp °B l 
j- o czyw iście , j J K  p i  H  
bę , ze  trzeba ; !l czuł
prezentować. )e

E k ran y
L IE TU W A„H erkus Mantas" 

(Litwa) — o 11, 16. „Głupcy 
umierają w piątki" (ZSRR, 
Bułgaria) 1= o 14, 19.

HELIOS I sala—„Człowiekz 
Rio" (Francja, Wiochy) —  o
10.30, 12.45, 15.05, 17.25, 19.45. 
II  sala —  „Nie mów „nigdy 
więcej11 (Anglia) - r  o 11, 13.45,
16.30, 19.15,

P ERG ALE — „Trójkąt bermu- 
dzki“ (Polska) —  o 11, 13, 15. 
17, 19, 21.

W ILN IliS  — „Oficer z różą11 
(Jugosławia, dla dorosłych) —1 
o 11, 15.20, 19.40. „Zycie jest 
piękne11 (Jugosławia) —  o
13.10, 17.30.

WINGIS — „Tarzan — czło
wiek—małpa11 (USA) — o
10.30, 14.30, 18.30. „Ucieczka11 
(USA) —  o 12.30, 16.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Agent 007 
James Bond". ..Nie mów- „ni
gdy więcej1* (Anglia), „Kronika 
litewska nr 1“  — o 11.30, 14.15, 
17, 19.45.

TAIKA — „Kobieciarz11 
(ZSRR) —  o 12.45, 14.30, 16.30,
18.30, 20.30. 2, 3.II —  „Opo
wieści Bożonarodzeniowe11 
(anim,, ZSRR) —  o 11 (dla do
rosłych).

A i DAS — „Zawodowiec11 
(Francja): —  30.1—I.II — o
16.10, 18.20, 20.30; 2—3.I I— o 
14, 16.10, 18.20, 20.30.

DRAUGYSTE — „Kobieciarz" 
(ZSRR): —  30.1 — I.II —  o 
12, 16.30, 18.20; 2, 3. II —  o 

‘il 2, 15.30, 17.30. „Zabójstwo nad 
klasztornymi stawami" (2 ode., 
ZSRR): 30.1— I.II —  o 13.50,
20.10; 2, 3.11 m  o 19.30. 2,3.11 
—„Jak lis sądził wilka" (zestaw 
kreskówek) — o 13.50 (dla 
dzieci). 1 

AUSZRA . — „Zawodowiec" 
(Francja) —* o 10.30, 12.40,
.14.50, 17, 19.10.

PLANETA — , „Zechcę — to 
pokocham" (ZSRR, dla doro
słych) —  o 12.30, 14.20, 17.40. 
„Przestrzeń miłości" (dok.) — 
o 16. „Jeżeli jesteś gdziekol
wiek" (Polska) — o 19.30.

ADRIA —„Taxi-blues“ (ZSRR, 
Francja): 30.1— I.II — o 16, 18, 
19.45; 2, 3.11 —  o 14, 16, 18, 
19.45.

TEWYNE —J wideosala — 
„Operacja A“  —  o 12. „Najle
psi spośród najlepszych11 —  o 
14. „Tango 1 Cush“ —  o 16. 
Specjalny wideofilm: „13 sty
cznia 1991 r. w Wilnie" —  o 
18. „Emanuella jedzie do Can
nes" (dla dorosłych) —  o 20.

WIDEOSALA — „Wojny 
gwiezdne". Część II: 30.1—
o 18.15; l - ^ . I I  — o 16. 1—3.11

K alendarium
♦  Środa (30.1) jest 30 dniem 

1991 r. Do końca roku 335 dni.
♦  Znak Zodiaku Wodnik.
♦  Imieniny: Hiacynty, Marty

ny. Macieja, Dobiegniewa.
♦  Wschód słońca 8.14, 

Zachód —  16.52. Długość dnia 
— 8 godz. 38 min.

strony j f i g i  ich 
zręczn ie  M S I  ■  
m iew a ć . Pełen j j a f  0*  aw

H  it H

KTO URODZIŁ SIE DNIA 
30 STYCZNIA

Subtelny, inteligentny — wy
różnia się wrodzonym poczu
ciem humoru.

Studiuje duszę ludzką, lubi 
obserwować życie przyrody 
z przyjemnością spogląda w 
przeszłość. Z chęcią dopomaga 
potrzebującym.

W miłości wykazuje skłonność 
do nadmiernego teoretyzowania, 
stąd też jego uczucia są nie
rzadko czysto platoniczne.

W a d ą  je g o  I * 1*  
traci głowę * lz zbyt lai 
‘ym połączyć B i l  &  

I -"wych myśli i J ? *  m  
S1? ‘ ak zdarzyć 

h sU gn ij | | B  *  p

■ ■ ■  
d n iu  tym- urodzone - t e  «
u c z y ć  punktualności 1 ' " l  1
cznosci dotrzymywani, B
u c zy n io n y c h  obietnic ' »

D u s z a  dziecka iest . k
s u b te ln a  —  p o t r a f i ł , - k " 1* 1
ją c e  i podobać  się, n / U ? '
tn ość  i szczerość ^
szlach etn ośc ią  i S B

O toczen ie  takiego J ł .
ła tw o  w y w ie ra  na „ie ^
dominujący. :

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 30 
stycznia zachmurzenie z prze- 
jaśnieniami, bez opadów, wiatr 
północno-wschodni, umiarkowa
ny. Temperatura 8— 10 stopni 
mrozu.

W ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, temperatura 
w nocy 10— 15, miejscami do 
22, w dzień 8— 13 stopni mro
zu.

—..Wojny gwiezdne” cześć III 
o 18.15. 30.1, 1— 3.II

na ekranie’̂  Roberto de Niro 
„Ucieczka o północy" (dla do
rosłych) —  o 20.30. 3.II —  Fil
my animowane — o 14.30 (dla 
dzieci).

T e lew iz ja
ŚRODA, 30-STYCZNIA 

Moskwa I
5.30 — Poranek. 8.00 —

^  „Kurier biznesu". 8.15 — „Czło
wiek, który się śmieje". Ode. 
3. 9.40 —  Koncert —  szkic
„Droga do świątyni". 10.00 — 
Kreskówka. 10.15 —  „Dwa wie
czory z Mario Lanza u Musli-
ma Magomajewa". 11.00 __
TSN. 11.15 — Panorama filmo
wa. 14.00 — TSN. 14.15 — TV 
serial „.Szpital na’ przedmieś
ciu". Ode. 12 — „Kolizja". 15.05 
—‘ Skarbnica muzyczna. 15.50— 
Magazyn filmowy „Syberia na 
ekranie". 16.00 — Godzina dla 
dzieci (z lekcją angielskiego). 
17.00 —  Premiera filmu dok- 
publ. „Z  otchłani". Film II -3*1 
„Ludzie i wojna".' 18.30 — 
„Człowiek, który się śmieje". 
Ode. 3. 20.00 —  Czas. 20.45 — 
„Dwa wieczory z Mario Lanza 
u Muslima Magomajewa". 21.30 
Teleskop. 22.45 J4J TSN. 23.00 
—TV film fab. „Fantazje Faria- 
tjewa". Ode. 2. 00.10 —  „Droga 
długości 150 lat". 1.20 — Kon
cert.

Telewizja Polska 
Program I

10.00 — Wiadomości poran
ne. 10.10 -^Domowe przedszko
le. 10.35 — . Teleferle. 11.25 
„Dynastia" /67/ — serial USA. 
16.55 s l  Wiadomości. 17.05 — 
Video-Top. 17.15 —  „Robin 
Hood“ /3/ — serial ang. 18.15 

>7- Teleejtpress. 18. 35 -J- Sys- •

Zapraszamy absolwentów 
Wileńskiej Szkoły Średniej 

nr. 26
« NA TRADYCYJNĄ 

STUDNIÓWKĘ, 
która się odbędzie 2 lutego 
1991 r. Początek o godz, 18.

Maturzyści

S 6  — *« minut. l9.io_

19.30 — Trzy kwadranse -  M 
gazyn _ reporterów. 20.15 — 
„Wodnik Szuwardt". H  _ 
Wiadomości!,: 21.05 — „ i w  
tia“ /67/ — serial USA. 21.55- 
Studio sport. 22.35-O lm * 
nadzieihS  reportaż, 23.10 -  
Wiadomości wieczorne. 23.25— 
Rozmowy z Nikodemem',

CZWARTEK, 31 STYCZNIA 
Moskwa I 

5.30 — Poranek. 8.00 — Ku- 
munikaty MSW. 8.15 — Kre
skówka. 8.30 — „Idziemy szu
kać”* 9.00 — Koncert 9.15 -  
Godzina dla dzieci (z lekcją Ja
gielskiego) . 10.15 — „Dwa wie
czory z Mario Lania u Mssli* 
ma Magomajewa". llJO- 
TSN. 11.15 Ą  TV film doŁ
14.00 — TSN. 14.15 -  TV it 
rial „Szpital na prźedmleśm- 
Odc. 13 — „Spotkanie".
— Film dok. 15.30H Fita §  
dzieci „Tajemnica 
śniegu". Ode. I. 16.40 S ^ . 
ktyw. 17JJ5 -  Chwilę H
17.30 — Do lat 16 i S
18.15 -  a i s i s
zpieczny wiek . ^
20.45 -  Komunikaty

2'-00 "esfiw-1fc . ;  TSN. 2J.I0 RB

fab. „Komiczny_ .
pomysły sir

Telew izji P® “ * 
Program I, . ..

10.00 i  Wiad“m.°p ^ & 0-ne 10 101  Domowe . „j, 
le. 10.35 -  Tetóę* .^1) 
„Gliniarz H
i  serial OSA. H
mości. M w n f e w
— Robin Hoofl W 1&35

2CKnia« j / 0vU 
L r2 (8-osi)
21-55 -  P g g  1
pelacje. 9345 — 
wieczorne. W m

a  —
K U R I E R

Wileński

 i - - - - - - - - - - -D z ie n n i  1 „js
ny Pady S sk leJ ' i  
Republiki L'te H 
s ię  ód! 1 H  OK» ‘

Indeksem'8

Zw H l  ŚInformacji udzielamy pod nr tel. 61-15'1 ul ^  [1 
Ogłoszenia oraz reklamy przyjmujemy oodi-1̂  1?

lewskiego 6, pokój nr. 1, (tel. 61-35-41)’ | oljj. 9 
oraz przy ul. Subocz 5 (tel. 61-15-16) 00 B


